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O B W IE SZ C Z E N IE  R Z Ą D O W E .

Komntissra Zf'oiew6dzt*>a Mazowieckiego.

Dogadzaiae oświadczonemu sobie życze­
niu wielu kawalerów Orderu S. Stanisława 

mieście Warszawie zamieszkałych , po­
wierzyła w roku bieżącym odbiór należności 
Szpitalowi Dzieciątka Jezus od tego/ Or­
deru przeznaczonych, sameyże mieyscowey 
Administracji Szpitala w zaufaniu: i/, to 
bezpośrednie oddawanie iey opłat , zaraz 
l,a potrzeł>y sierot i chorych obrocie się 
mogących będzie tem siłnieyszą dla kawa­
lerów Orderu pobudka do pospieszenia w ich 
Uiszczeniu , i nieczekania użycia środków 
«xekucyynych, które nietylko dla exekwo- 
wanych, a4e i dla samey/.e władzy do przed- 
siębra nia ich przynagloney są Tiiemiiemi ; 
* niemałem więc zadziwieniem powzięła 
wiadomość z rapportu Administraćyi Szpi« 
tala. iż znaczna bardzo ilość kawalerów 
tego Orderu w opłacie za rok bie/.ący zale­
c a ; znayduijc przecięź na tey Delacie Qso- 
by > które w dopełnieniu tego obowiązku 
W iatach zeszłych były nayregulam ipsze-1 
•ni , postanowiła wstrzymać Iwzcze z 
«odkami cxckucyi do dnia' i5  Grudnia 
*"• h. wzywaiąc przez pisma publiczne zale- 
gaiacytli kawalerów Orderu , iżby z opłata 
dla odebrania z kwituryu-za kwitów, do Ad­
ministracji Szpitala, w szczególności zaś 
d'* JX. Grzankowtkiego pospieszyli , po 
dniu bowiem i 5 Grudnia, tenże ma pole­
cenie złożenia kwitarjusza; poczem iuż 
Kuiuuii&sya do zWykłych środków exekueyy- 
nycli nie zawodnie przystąpi.

w Warszawie dnia ia. Listopada 1824.

Radca Stani: Prezes 
w zastępstwie Kożuchowski- 

Sekretarz Jlny Filipecki.

W A R S Z A  W  A.

Dnia 20. iako w uroczystość Imienin 
J. C. M. Wielkiego Xięcia M IK O ŁAIA , od­
prawione było Nabożeństwo w Kościele me­
tropolitalnym. Celebrował JVV. JX. Koimian 
Biskup K aliski,  w ohec JW. JX. Prymasa, 
Władz Rządowych i licznie zebraney pu­
bliczności, Cełełiruiacy zaintonował hymn 
S. Ambrożego który odegrała orkiestra pod 
Dyrekcyą JP. Stefaniego. Wieczorem o- 
Świecono miasto.

-—  Już drucie dzieło 
Ras tłumacza.’ 

karni N. Glucksberga 
przekładu Hippołita 
J“ >sztuią ia Złp.

^  B)odach zdarzył się nusiępuincy przj’ 
p d e k  : Zręczny furman icchał 
¿Wernika parokonnym powv z , m ku 
»•PWskiey P m n ie; zaledwie przebył

aliści i eden z koni tak się przestraszył 1' 
z zaprzagu się wyrwał, i w naywiększym 
pędzie pobiegł na ulicę. Zastąpiona maiac 
sobie drogę przez mnóstwo ludzi , zwraca 
się, wpada w otwieraiace się wtedy wła­
śnie drzwi do izby , obala wszelkie stoły , 
ławki, stołki i kufry znayduiące się w niey, 
a zwierciadła , zegary i inne ozdoby w dro- 
bve kawałki gruęhoce. Lecz i tu niewi­
dzialna ręka Boskiey Opatrzności znalazła 
się » gdy dziecie w kolebce leżące, które 
rodzice i krewni trwogą przerażeni odbiegli, 
przy życiu prawie cudem pozostało. To o- 
puszczone niemowie szczęśliwie zasloniom* 
deską która z szafy spadaiąc, bez uszko­
dzenia kołyskę nakryła uszło wszelkich ra­
zów któremi groziły mu naczynia i inne 
sprzęty z szafy zrzucone, r.areszcie sama 
szafa obalona przez konia. Rozhukany ten 
burzyciel znalazł przecie w tćy izbie grób 
swóy śród spustoszenia którego narobił. Prze­
straszony hałasem w ciasney izbie stawał 
się co raz dzikszym i rzucał się w różne 
strony, chcąc *ię z niey wydobyć ; naresz­
cie uderzył w gruby lichtarz mosiężny tnk 
mocno ze mu koniec iego głowę przedziu­
rawił; padł i krew go uszła i położył ko­
niec wściekłości swoiey i trwodze mieszkań­
ców domu.

—  W ciągnieniu 587 Łotcryi liczbowey Król. 
Polskiego odbytem w dniu wczorayszyni, wy­
ciągnięte zostały numera w następuiącyin 
porządku: 47. 2.5. 78. Go. 67.

P R /.Y 1E C H A L I. (d. 19. ao. i ai Listopa; ) 

Tarnowski Jun Kasztelan z B orkowic —  LapińsKn 

Barbara Hrabina z Izdebua —• Szymańska Anielu 
Starościna z Jzdebna —  Drożyn Grzegorz Kupiec 

1. Uossyi —  Gutakowska Maryunna Wojewodzina 
z G a r y  —  G iełgud Aniont Jenerał z Wilna ■—  B a 1- 

S t a w i c k a  Teressa Baionow na z INowosiołek — Je- 
zieiski Karol Hrabia z Solin —  tlayss Kupiec z Pili* 
czowa —  Sobolewski Jozef Kaiiieriuiikier J. C. Al. 
z Osuchowa—  Zielińska Aniela Kasztelanowa »¡Ma­
gnuszewa —  Hau Jan Magister l ilozofii z Iter- 
lina —  Jezierski Stanisław Hrabia z Mińska —  

M arczewski Jan Kupiec z Mikołaiewa —  Mułand 
F ry d ry ch  Kup iec  z T orunia - -  P ry o t  Henuan 
Hrabia z Francy i.

H Y I E C H A L l  ¿dnia 18. 2o. i a i .  Listopada.) 
Saul Uymitry kupiec do Opatowu —  Ląnckoroiiski 

Jakób Hrabia do Siedlec —  Klemens Bernard O f-  

fieer do Wilna —  Osolinski W ik ló r  Hrabia do 
Drezna—  Świniarski Szczepan Fos 1 Jo Wierzbna

—  Geo de B ew ern o  kupiec do Odessy —  Osso- 

Zofia  Hiubina do Drezna —  Anderson

szlachcic do B erlina—  Bom p Jan Kupiec do O d e s ­

sy —  Górski Franciszek Pułkownik do Pułtuska 

Lange Antoni Jencial do Brześcia Litewskiego —  

Lubińska Jozcł^i Hiabina do Dlugićy Koicie łney
—  Markowski Dominik Kupiec do Wroclawka —  

Zabiellowa Teressa Maiorowa da Chrzanowa— P o ­
lewski Tomasz Sędzia do Błonia.

z PE 1ERSBÜRGA 'z3 Paźd/i. (4 L isto-)

N ayiaśnieyszy Pan p r z y b y ł  dnia ilzi 
sieyszego do C arsk ićgo  Sioła.

X iąże  W ołkciński, Jenerał p iechoty  
i Jenerał adjthant 3. C. .Mości powrócił
do tey stolicy.

Ś w ieżo  założony został w mieście 
M oskwie Dom pracy  p rzezn aczony do 

przy ym ow an ia  sierot w olnych, będ.jcych 
w n ęd zy, Dać tym nieszczęśliwym  w y ­

chow anie  proste, zasadzone na naysu* 
rowszey m o ra ln o ści ,  ustrzedz ich nie- 
doświadczenie przed niebezpiecznym  

przykładem  płocliości i pró żn o w an ia , 
w poić  w ich' serca m łodociane miłość 
pracy, porząd ku  i sk ro m n o ści ,  ten to 
iest cel Instytutu, którego naywyższy 
zarząd raczyła p rzy iąć  N- Cesarzowa 
Jmci E L Ż B IE T A .

A by dać sposób uczennicom  do u trzy ­
mania życia przez pracę, będą ich u* 

c z y c  szczególnie robót ich jtłci właści­
wych: wszystkie sum m y zebrane z sprze­
daży ich pracy będą um ieszczon e w 

L om b ard zie  i przeznaczono na ich p o ­
sag. Ręd.) także w praw iane do wszyst- 
kięh zatrudnień wewnętrznego gospo­
d a rstw a ,  którego znaiom ość iest im nie- 
inniey potrzebna iak i praca ręczn a, i 
każda z nich koleią będzie gospodyni:) 
domu. T e  prace meprzeszkodz.j im by- 
n.iymniey do brania nauk stosow n ych  

do ich s ta n u ; u c z ) e  ich starannie będij 
Religii t Ił 1 story 1 Sw iętćy, ięzyka ros- 

syyskiego  i a r y t m e t y k i ,  kalligrafii i r y ­
sunków,

Nie przyym.-j do tego Instytutu żadnćy 
sieroty maiącćy m nićy  iak lat 7 a wię- 
cey iak 10. Mog.-j vr nim pozostać do 
lat a o ,  ch yb a  gdyby ic h  los o bd arzył 

przyzwoitym  postanowieniem  przed t;j 
fpo lu j  czasu. P izy  w yyściu  tych które 
nie mai^ ani krew n y ch  ani opiekunów , 

dyrekeya domu będzie o b o w ią za n a  po­
starać się dla nich o dobre mieysce- S ie­
roty  przy w yyściu  otrzym aią pieniądze 

zebrane ze sprzedaży ich rob ot przez 

cały czas ich p o b y tu ,  i procent p o b ie­
rany dla nich w Lom bardzie. O soby 

podpisujące akcfją na ¿00 rubli rocznie, 

lub daiące kapitał w ynoszący 3 ,000 r u ­
b l i ,  m łią  praw o w skazać  pensyunarkę. 

F un dusze dom u ozn aczon e są nu 
o só b ,  która to liczba b id z ie  ¡się m ogła  

pom nażać w m iarę powiększania się ź r ó ­

d e ł  dochodu Instytutu. (Co/is. ¡n ip )

■ ..1i

Coldsmithn znalazło 
W y s z e d ł  świeżo 7. Dril-  1 l i ńska  

« Wikary IVelfiUUli «j 
B lo tm ck icg o ; g i  o m y  i

d. 19. Paź- 
Lesz- 
ulicę ,
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z L W O W A  dnia 10. Listopada.
—  Gazeta Lwowska , umieściła okólnik 

rządu kraiowego, w którym Cesarz Jmc 
Austryacki w zamiarze ulżenia ile możności 
ciężarom publicznym, posiadłości gruntowe 
dotykaiącym , raczył nayłaskawiey postano­
wić , aby dotychczasowy pobór opłaty na 
wybudowanie nowych domow cyrkułowych, 
na utrzymanie tychże i opłacenie naymu 
obcycłi budynków dla Urzędów i Kass cyrku­

larnych , ustał od dnia i .  bieżącego miesiąca

z W IED N IA  u  Listopada.

Cesarz Jmc raczy ł  w yd ad ź Patewta na 
dw a w ażne w yn alazki; i . l  Józef Kne- 
zaurek u zyska ł  pięcioletni p rzyw ilćy  na 

» W ynalazek m achiny aeronautycznćy, 
( c o  przypom ina wynalazek E l b a ), m o ­
cą którzy przez połączenie ¿ b a lo n e m , 

nie biorąc z sobą żadnego c ięża ru ,  m o ­
żna dowolnie w znosić  się i opuszczać 
w  powietrzu, w ynaleźdź każdy ciąg w ia ­
tru i tym sposobem  odległe przedsie 
brać podróże, a.) łgnacy Blaszkę N a u ­
czyciel  pryw atny w Fulnek w C yrkule  
Prętawskim  w Morawii o trzym ał Patent 
trzyletni na od krycie  s p o s o b u : przy 

rządzania bawełny z roślin kraiow ych  , 
która zw yczayną nie ty lko  w białości 
lecz i w  delikatności przew yższa ; sama 
rów nie iako też i zmieszana , do ws/.el- 

kiey roboty; użytą b y d ź  może n iem niej 
i naw at daie  w yro b o m  białość nadzwy- 

czayn ą, którey nawet w długićm  leżeniu 
nie tracą ; pomieszana zaś nadaie wszel- 

k ićy  tkaninie większą trw ałość; w poró­
w n an iu  z właściwą b aw ełną, daleko iest 

tańsza.
—  Xiav.e Beja ( Infant Don M iguel) przy­

był tu dnia wczorajszego po południu.

—  Dowiaduiemy sic że Hrabia 4̂ppo~ 
nyi będzie w charakterze posła z Rzymu 
do Londynu przeniesiony, a za to Hrabia 
Zichy na nowy rok z Berlina do Rzymu 
poiedzie; dokąd także powróci z strony 
Portugalii Hrabia Funchal poprzedni po­
seł króleski.

—  Od dwóch iuż lat Kommissarze z Ila- 
wanny objeżdżaia rozmaite kraie Europy , 
chcąc zebrać członków do maiącey się w 
ich kraiu utworzyć « Opery Włoskiey. « Są 
teraz w Wiedniu , i podaią korzystne bar­
dzo warunki (n. p. czteroletni Kontrakt, i 
80 tysięcy franków rocznej pensyi ) ;  lecz 
dotąd żadnego bohatyra muzykalnego ani 
bohaterki pozyskać nie mogą.

H A N N O W E R  12. Listopada.

—  W  ciągu zimowego półrocza i 8 | |  ma 
bydź wprowadzone do tuteyszey stolicy, 
oświecenie ulic gazem. Slychac że i w Ber­
linie na przyszłość ulice gazein oświecane 
bydź maią. Podróż Jen. Congreve w tym 
szczególniey celu miała bydź odbytą.

z  B R U X E L L I  9 Listopada.

—  N iderlandzki parny statek zm uszo 

n y  b y ł  do  pow rotu  w blizkości pia- 
sczystych  b a k ó w  przy St. G o a r ;  płynie 
w łaśuie do  Atwerpii. Bieg iego Renem 

pod w odę ró w n a ł  się szybkości strzały.
—  O d u w ię z io n e g o  za lich w ę o b y w a ­

tela B ruxelskiego żądaią, iak s ły c h a ć ,  
przeszło  milion Zł. hol. rę k o y m i z a te m - 
czasowe uwolnienie iego. ¿ e  zaś podług 
praw  naszych rękoym ia  takowa połowie 

■wypożyczonego kap ita łu , a troistey w a r ­
tości poniesioney straty rów n ać  się ma, 
w yk azu ie  się z tąd ,  iak wielkie m usiały  
b y d ź  czyn n o ści  rzeczo n ego  lichwiarza.

—  Dnia 7 Listopada Lord Granville na 
uroczystey audyencyi złożył J. K. M. listy

odwoluiące Go iako posła Króla Jmcl An-I —  Dnia i/J p. m. odbyła  się w K irk-

gielskiego. ,.m u irh ill  (w S z k o c j i)  osobliwsza licyta-
—  Dnia 6 b. m. wniesiono do drugiey iz­

by proiekt rządowy tyczący się handlu 
murzynami.

—  Miasto Doornick nałożyło podatek , 
po dwa złote od każdego psa starszego nad 
dwa miesiące.
—  Nasz ziomek , sławny fizyk Robertson , 
którego niedawno ieden i  dzienników Pa­
ryskich za umarłego w przeszłym roku o 
głosił, zn.iyduie się teraz w Oyczystem mie­
ście Luttich.

7. K O P E N H A G I 9 Listopada. 

Porucznik Rafn znany iuż chlubnie 
przez wydanie powieści starożytnych lu­
dów północy, teraz łącznie z trzema ls- 
landczykam i u ło ż y ł  p lan, w ażn ie jsze  po­

wieści Islandzkie , w lezyku  ich rodo1 c J
witym , z t łum aczeniem  obok łacińskiem  
i duuskiem w ydadź ;  i u ż  druk się ro zp o ­
czął .

—  Królesko Szlezwicko - Holsztyński i La- 
wenburski r/ad postanowieniem swoiem z 
dnia 12. Października zalecił,  iż na przy­
szłość żaden cech w miastach Ałtonie 4 Frie- 
dm hsiadt, Gluckstadt , i Rendsburg>, ró­
wnież iak i w miasteczku Elmshorn , nie 
może dzieciom starozakonrijch przyięeia za 
uczniów do rzemiosła odmawiać, z powo­
du ich wyznania.

—  W  moc postanowienia Króleskiego z 
dma 8. z. m. obadwa Seminarya w Brahe- 
rollehorg w Fionii i w Borris, w Amcie Ri- 
peń, niebawnie zamknięte bydź maią , lecz 
inne pięć pozostaną. We względzie nauk 
w rzeczonych Seminaryach zaszły także pe­
wne odmiany ; Jeografia astronomiczna , Jeo- 
metrya , Ilistorya powszechna , nowsza liis- 
torya Kościelna, Antropologia we względzie 
pedagogicznym, Ekonomia, nie maią bydź 
na dal odosobionemi przedmiotami nauki, 
ale za to każdy obowiązany okazać do­
wody biegłości teoretyczney i prakty- 
czney w zastosowaniu sposobu wzaiemne- 
go uczenia.

z L O N D Y N U  7 Listopada.
_ Kapitan Franklin uda się , iak m ó

w ią ,  w pierwszym  ty go d n iu  miesiąca 

L u t e g o ,  na  now ą w ypraw ę. W jlą d u -  
ie nay przód w N o w ym  J o rku ; wsiądzie 
potem ze swoiemi towarzyszam i na ł o ­

dzie , i uda się na p ó łu o c ,  dla dostania 
się na mieysce z którego dalsze badania 

swoie b rzeg ó w  Am eryki rozpocznie.

—  Pewien dziennik  doniósł łi przy b y ­

ciu do L iw erp ool Obywatela m e x y k a ń ­

sk iego ,  i twierdzi że tenże ma dane 

sobie zlecenie p o lity c zn e ; m ożem y za­
pewnić że ta osobą iest ieden z D y ­
rektorów K om panii Kopalni złotych i 

srebrnych Real del M o n te ,  należącćy do 
Hrabiego f\egla, p r z y b y w a o n  zdać sp ra­

wę K om itetow i L o n d yń sk iem u  z r o z p o ­
częcia prac w M exyku.

—  Major Henry, który z częścią swoiey 
kompanii przez trzy lata bawił w stronach 
zachodnich Ameryki południo: powrócił te­
raz do S. Louis z llocky - Mountains mainc 
znaczną ilość kosztownych futer.

cya. Ostatni potomek familii pewney 

od 3oo lat w Draffan m ieszkaiącćy u- 

m arł; z tey okoliczności sprzedawano 

bardzo wiele rzeczy  które w sukcessyi 
od o jc a  do syna przech od ząc , należą 
do zabytków  d a w n y ch  mód przodków 

naszych. Wielu bardzo zgrom adziło  się 

miłośników takow ych starożytności, nii'- 
które więc do w ysokiey bardzo doszły 

ceny. P om iędzy innemi sprzedano z e ­

garek przed 160 laty zro b io n y ,  który 
iągle regularnie godziny  i dnie miesią­

ca w sk a zyw a ł;  trzy szafy do sukien 

przed 170 laty r o b io n e ;  40 kamizelek 
z ow ych  czasów; osobliw ie zaś dopyty­
wano się o ośin Uibliy ¡ ‘ butelkę stare­
go rum u z Jamaiki. Sześćdziesiąt dwie 
czapek z r. i6 a o  i wiele starodawnych 
fraków, iaw nym  d ow odem  b jłv ,  że nic 

n ow ego pod słońcem nie m a; że wiele 
rzeczy, od nas za nowe utrzymywanych, 

znano iuż oil niepam iętnych czasów.

— W ed łu g  podanego do G azet w Fihidel* 
(ij artykułu  przez Pana Grenville d ep u ­
tow anego H uitiysk iego , ludność Haiti 

stosownie do nayśw ieższcgo spisu w y ­

nosi 9/>a,335 d u s z , m iedzy któremi 
gw ardystów  narodOwyęh , a 

/|5, 5ao woyska regularnego.

—  W M exyku układaią proiekta do 
zakładania now ych  dróg  i kanałów ,  ̂

których ieden ma łączyć  obadwa O ce ­
any. Inny proiekt o lbrzym iey wielko­
ści zd.de się siły ludzkie p r ze w y ż sz a ć ;
iest to osuszenie ieziór miasto Mexvk¥
otacza iący cli.

—  Dziennik Times d o n o s i,  że G ene­
rał La Fayette o dw iedził  Józefa Bona- 
partego w iego majętności Trenton i że 

tam bawił się przez dwie godzin. To 
spotkanie, przydaie D ziennik Angielski, 
było  RSrdfco tkliwe, uściskali się ser* 
d e c z n ie .—  Ciekawa to rzecz była w i­

dzieć dwóch ludzi z których ieden chciał 
zniszczyć wolność Hiszpanii w , drugi u- 
stalić wolność A m erykanów  , ściskają­
cych  się iako przyiaciół, winszuiących 

sobie w zaiem nie przeszłych  czynów 
swoich.

—  Katolicy w Hrabstwie Tuant, w 
I r la n d j i ,  oskarżaią Arcybiskupa Prote­

stanckiego w tem m ieśc ie ,  że przeciw 
nim w ezw ał sile w o y s k o w a , aby roz-c j « 7 *
prószyła z g ro m a d ze n ie ,  w którein n a ­

radzali się o sposobach pozyskania pra­

w nego zniesienia niew oli,  która ich l i ­
ń ska. —  S za n o w n y m  Starcom zagrożo­

no , że im wnętrzności bagnetam i w y- 
p ru ią ,  poniew aż przy nich znaleziono 

książki do modlenia się w ięzyk u  ła ­

cińskim.

—  Pomiędzy nowemi proiekiaini donoszą 
nam o utworzeniu w  Edymburgu n o w e g o

towarzystwa topienia żelaza, z pierwia stko-

—  W roku przeszłym Adniiraiicya prze- wym funduszem na zakład j 00,000 f'int 
znaczyła była nagrody 3oo fun. szi. za zro- [ szterlingów.
hienie naylepszege chronometru. Trzydziestu | —  VV piśmie k t ó r e  niedawno P u l k o w n i  

siedmiu naylepszych zegarmistrzówr ubiega- Stanhope o stanie Giecyi d r u k i e m  o g l o s *  , 

ło się o nię; posłali swoie chronometryczne I iest ciekawy nader opis s p r z e c z k i  w ia
zegary do Grcenwicłi . gdzie w Królcskiem 
Obserwatoryuin iak nayściśleysza z nich pró­
bę czyniono. Chronometer roboty Pana 
Murraj otrzymał przeznaozona nagrodę , 
iako w ciągu roku iednego, biorąc prze­
cięcie codzienne, tylko o 1 sekundy 
zboczył, ( Oost. /.lust.)

się Pułkownik wdał z Lordem Hyroi.em 
krótko przed iego śmiercią, przez która ten 
pyłeu gieniumi mąż, przekonany, * wzgar­
dą zupełną odrzucił nauki Benthama i wszy- 
stkich zagdrzalycli liberalistów, których le­
szcze w czasie swego pobytu we Włoszech 
godnymi swego obcowania bydź sądził, iak



». p. Laigh, Hunta i t. p. , również iak i 
starego Cartwright i podobnych iemu 1' an- 

tastyków.

—  Dnia 4 b. m- zebrał się Parlament pro 
forma , aby do dnia 6 Stycznia r. p. prze* 
króleskich Komissarzy, Lorda Kanclerza i 
Lordów St. Ilelens, Bexiey i Gifford był 
odroczony. Mnieroaia *e w tencłas istotne 
zebranie się obu iii) odłożone będzie az 
do pierwszych dni Lutego. (G. li. / .)

_ Okręt Kolumbii* pociągnięto a/, do
Rlackwall. liczba ciekawych widzów iest 
nadzwyczayna. ChTą spróbować i pocią­

gnąć go do Wapping.

z L IZ B O N Y  29 W rześnia.

>.koro tylko dow iedziano się w L iz b o ­

nie o zgonie K róla  Jmci clirzescianskie- 

g o ,  K ról Jmó i Markiz Palmella n a p i­
sali do posła francuzkiego w yrala iąc  mu 

ile J. K. Mość czuie ^zdarzenie , które p o - 

g r ą ż j ło  w  żałobie Francy $ i Europę. 
M onarcha którego iest iedyn7tn zamia­

rom szczęście sw o iego  lud u , musi bydź 
koniecznie  zasm ucony strat.; K ró la ,  k t ó ­
ry w śród łe z  i błogosławieństw swoi d i  

pod d an vch  wstąpił do G robu. M ożemy 

zapewnić >e Lud w ik X V U 1 , w  ostatnie!, 

chw ilach życia sw o ie g o ,  zw ró cił  mysi 
s w o ię k u  L izb o u ie ,  wyrażaw|C w nayszczer- 
szćy przychylności swóy szacunek dla 
naszego M on arch y  i życzenia  za iego 

pomyślność. {Dr. bl.)

z M A D R Y T U  a y  Października.

—  Arystarch  uczy nas pod artykułem  z 

M adrytu , że ieźeli Hiszpania dotychczas 
nie i e s t  s p o k o jn a ,  to iedynie ztąd p o c h o ­

dzi iż na czele l\ządu me s«j prawi roiali- 
ści lub naczelnicy stronnictw roialisto- 

w s k ic h , g d y ż  za takich u w ażać nie m o ­
żna PP. C a lo m a rd e ,  Riifino G on zález,  
A lm erich , i t. p. Lecz ty lko tacy ludzie 
iak W iktor  S a e z ,  X iąże Infantado, V a r­
gas L a g u n a ,  Xi«}* San C a r lo s , V a lle jo ,  
M ataflorida, A rcybiskup C rcus  z larra -  
g o n y ,  R o y a s ,  García de la T o r r e ,  C a r ­
v a ja l ,  Apodaca i wielu un p od obn ych , 
m ogą Króla i kray uszczęśliwić. (Et.)

—  M ówią, iż Jen. D igeon w Listopa­
dzie wraca do Paryża i dow ództw o w 

Hiszpanii składa.

—  P. E U zalde  niezostał w Rarcellonie 

na wolność w ypuszczony f iednak na 
p ro źb ę  iego podaną do Króla Jmci roz- 

p o rze to  rozpoznan ie  iego processu.
( L . d .  B. )

—  Dziennik liozpiatv donosi z prywatnych 
listów z Madrytu z 2fi. Października co na­
stępuje ; Niewiadomo ieszcse czyli Hrabia de 
la Puebla prtyięty będzie iako Poseł hiszpań- 
ski na dworze Tuilleryyskim; zawsze ie- 
dnak widać iż nie iest przeznaczony aby 
tamże zaymowal mieysce nadzwyczaynego 
posła , albowiem to zlecenie ofiarowane by­
ło Xicciu Infantado , który za nie podzię­
kował.

—  Minister T̂ ea pragnie pomimo wzra- 
staiącycli ogromnych trudności utrzymać 
swóy system i wydał rozkaz do pewnóy 
liczby urzędników z wydziału spraw za­
granicznych, którzy tu są bczczynnemi aby 
się codiiennie w swych Biórach znaydo- 
wali i odrabiali zalegle roboty, co te/, i 
uskutecznili.

—  Rada Kastylska zamyśla przedstawić 
Królowi Jmci zdanie swoie w względzieD *
Afrancesados; to iest i.e powinni bydź 
przywróceni do swych praw politycznych 
i obywatelskich , iednakowoź do urzędów

municypalnych przypuszczeni bydź nie mo­

ga-
—  Wiadomość o maiącem w krotce na­

stąpić odeyściu części woyska francuzkiego 
iest przedmiotem powszechnej rozmowy. 
Niewątpią że to nastąpi.

—  Podług prywatnych listów z Madrytu z 
dnia ag. Października, będą po ustąpie­
niu woyska w dniu i. Stycznia p. r. obsadzo­
ne tylko załogą francuską Kadyx, San Se- 
battyan, Barcelona], Pampelona i Figueras; 
pozostanie w ogóle 22,000 ludzi. Załoga 
w mieyscu nayprzód wymienionćm będzie 
wzmocnioną do 10,000 ludzi i ma zosta­
wać pod bezpośredniemi rozkazami Mini­
stra w oyn y, załogi zaś San Sebastyan i 
Pampelona pod dowódzcami íotéy woy- 
skowéy dywizyi.

—  Zawsze ieszcze mówią że P. Vallado­
lid będzie Ministrem skarbu w mieysce P. 
Bailas teros.

—  Gazeta Madrycka zawiera obszerne wia­
domości o zniesieniu rządu konstytucyyne- 
go w Peru.

—  Na zbicie wiadomości znayduiącćy się 
w pismach angielskich, że F.xiiiinister Cruz 
skazany został na śmierć, przytacza M ano- 
morial Bordelais list z Madrytu z daty 18. 
Października, w którym donoszą, że ten­
że w ciągu dwutygodniowego aresztu nie­
byt ani raz ieden słuchany, i że z tego 
powodu opinia publiczna o nim bardzo się 
zmieniła. 'Zaczynaią wierzyć , iż niemożna 
iego obwinić o coś ważnego, lecz że iest 
ofiarą intrygi. Podane przez iego nieprzy­
jaciół skargi przeciwko niemu są tak źle 
wymyślone , że sami ich sprawcy nieśmieli 
ich dłużćy popierać. (G. R. P.)

—  Arystarch donosi o stanowczćm miano­
waniu Hr. la Puebla Posłem Króleskim 
przy dworze Francuzkim , i ie  tenże gotów 
iest do odjazdu, skoro mu tylko wielki 
Podskarbi potrzebry do tego fundusz za­
liczy. Sekretarzami Poselstwa mianuią PP. 
Corpas, Burgos i Cordova. Dway pierwsi 
przyiaciohni są P. Ugarte.

z P A R Y Ż A  y  L istopada.

—  Nie ma ani ledućy chw ili  w życiu  

naszego m onarchy któraby me nosiła na 
sobie cechy tkliwćy dobroci i. troskli­

wości o los n ieszczęśliw ych. Zaraz za 
powrotem  swoim  do ziemi oyczystéy 
M onsieur dziś  Król, zw ied ził  b y ł  g łów n y 
szpital i zostawił pamiątkę któréy nie 

zatarła dzisieysza iego bytność.

N- Pan p rzy b y ł  dnia 6 o  w p ó ł do 

pierwizéy w towarzystwie Delfina, M i­
nistra spraw w e w n ę tr z n y c h ,  Ministra 
dom u s w e g o ,  wielu urzędników  koron y  
i Pani Iłenin przełożonćy D am  szpi­

talnych.

Rada ogólna szpitalów przyięła M o­

narchę a prefekt departamentu Sekwany 
w przem owie m ianćy do Króla w y n u ­

r z y ł  uczucia wdzięczności chorych i ca­
łego  narodu  za dostoyną N Pana tros­
kliwość. «Nigdy, są iego słowa, maiestat 
Królów nie w ydaie się większym  iak w 
tenczas gdy  do schronienia nęd zy  p o ­

ciechę przynosi.«

Król odpow iedział  obracaiąc m ow ę 
swoię do rad y  ogóluićy: że przychodząc 

do tego schronien ia  boleści dopełnia  o- 
b o w ią zk ó w  człow ieka  i K r ó la ,  i że 

wszystko iak naydokładnićy obeyrzy.

D o trzym ał przyrzeczeuia sw e go ; Jego 
zw ied zenie  trw ało przeszło trzy godzin y

o y cie c  p om ięd zy dziećm i swoieini,  o- 

taczała go ty lko miłość i uszanowanie 
tych, którzy  tak byli  szczęśliw i, że się 
iego obecnością cieszyć mogli.

P rzech o d ził  po wszystkich salach w 

towarzystwie Pana Dupuytren s ław nego 
operatora. Król zbliżgł się prawie do 
każdego łó żk a .—  R ozm aw iał dosyć d łu ­
go z w o ysk o w ym ) który b y ł  w o statn ićy  
w ypraw ie  do H iszp a n ii ; rozm ow a ta 
mocno Króla w z r u s z y ła ; łz y  padały z 
ócz iego.

Król spotykaiąc po salach kilka dam 

wspaniałom yślnych (n .  p. X żn« D ura s , 
Margrabinę Pastoret, Hrabinę F ilie le )  
które zazw yczay chorych  zwiedzaią nio­

sąc im pom oc i po ciech ę ,  d z ięko w a ł ka- 
żdey z osobna iak n a y u p rze ym ićy , i na­
gadał im bardzo wiele przyiem n ych i 

p o ch le b n y ch  rzeczy.

G dy na końcu sali S. Bernarda Król 

spostrzegł wspaniały w id o k  iaki przed­
stawia Sekwana i budowle w zniesiot^  po 
iey obud w u  b rze g a ch ,  i gdy w głębi t e ­
go obrazu od kry ł  pałac Tuilleriów, rzek ł  

do stoiącycb: To d obrze, i i  z  pałacu  
Królów na dom biednych spoglądać moina.

Z s a l , udał się Król do amfiteatru kli­
n ik i ,  którego ław k i  zaięte b yły  przez 
kobiety i uczniów. Jeden z Uczniów , 
JPan de Lacroix, zb liży ł  się 1  uszanow a­

niem do Króla i w yrzek ł  te słowa: «N. 
Panie, dozwól aby naystarszy z Uczniów, 
swoim  i tow arzyszów  imieniem w yraził  

C i iak w yso k o  sobie cenią szczęście, 
żeś raczy ł  zw ied zić  ten szpital,  i że  
szczerą ch ęć maią podw oić gorliw ość  1 
usiłowanie swoie w ulżeniu chorym.*

«To n ajlepszy  s p o s ó b , oppow ied ział  

Król z uśmiechem d o b ro c i,  do zasłuże­
nia sobie ua moią wdzięczność. N ieu- 
stawaycie w chęciach waszych Mościpa* 
n o w ie :  macie tu (wskazuiąc na D u p u y-  

treua) w ybornego  przew od n ika*

Potem  zw ied ził  Król gab inet  narzędzi 
c h iru rg icz n y c h ,  ap tekę , a naw et i k u ­

chnią gdzie w in o, zupę i potrawy cho- 

l y c h  kosztował.
W ych o d zą c ,  te słowa rze k ł  d o  człon ­

ków Rady: «Zadowolniony iestem MPa» 

now ie. Nie ustawaycie w dobrze  c z y ­

nieniu , przez to naypew nićy  pozyskacie 

w zg 'edy rooie. O zuaym iam  radzie że 

założyłem  trzy łó ż k a  w szpitalu N ¿ u le ­
czonych  i że ie we w szystko opattrzy-

ł e m , przeznaczone są dla trzech w d ó w

po w o ysk o w y ch  inwalidach.»

_ D n ia  *9 z- 111 ‘ umar* w P assy Je"
nerał Porucznik  Hr. Sanson (ur. w P a­
ryżu  7 G rudnia  1766). Należał on  do 
większćy części w ypraw , między r. 1793 

a i 8 i 3 o d b y t y c h ;  nadto winniśmy ie­
m u wiele prac w wydziale w o ysk o w o - 
to p o g ra f ic zn y m , a m ięd zy  innemi k a r ­

tę woienną N iem iec w «35 arkuszach 

odrysowaną.

—  D »w iaduiem y się o następuiącym  
czyn ie  w d o w y Pana Bowdich angiel­
skiego w ęd ro w n ika  w Afryce : Była ie­
szcze cała p ogrążona  w boleści nad 
stratą poniesioną, gdy się dowiedziała, 
że P. B eaufort, w ęd row nik  fran cu z- 

ki, b a w ił  w G am bia , i  pragnął pom no­
ż y ć  swoie fizyczne i astronomiczne na*

i ośw iad czy ł  zadowolenie swoie za gor • i rzędzia potrzebne m u  do po ro yr w  
liwość dozoru i porządek panuiący w gfyb kraiu; zaraz posłała m u  ezpfa 

całym tym instytucie.—  W yd aw a ł się iak tn *e wszystkie które ićy  n.ą poao



■stawił, angielski zaś G ub ernator  przy­
dał ie^&ciie nieco lek-ięstw. ( E t . )

—  Mon itor umieścił List Pasterski Arcy­
biskupa Paryskiego, zalecaiący publiczne 
modły ns przebłaganie Boga za popełnio­
ną kradzież w nocy z d. 3 i Października 
w  Parafialnym kościele w Sureme przy 
•czem nayświętsze łiostve zabrano.

—  W  nocy z dnia 4 b. ni. w Pałacu Xię- 
cia Bourbon człowiek iakiś chciał mówię 
z P. Glatigni Jenerałnym Intendentem Xię- 
cia Bourbon; służący Intendenta wzbrania! mu 
weyścia o tak spoźnioney godzinie, o co 
Tozgniewany przycłiodzień kilkokrotnie ska­
leczył go brzytwą , i na wszczęta wrzawę 
umknął. Służący sądzi iztobyl Fort rachmisttz 
•wydatków Xią2ęcych. Zdaie się że uszedł, 
pałac atoli strażami obsaczony został, gdy 
Xiąże zaraz nazaititrz rano J. K. M. przez 
swego adiutanta zdadź rapport o teni zda- 
rzeniu zalecił.

—  Dway Bracia zmarłego Professora T/ioit 
in umieszczeni są w króleskim ogrodzie 
roślm , ieden iako ogrodnik w yższy, drugi 
iako ajent.

—  Dziennik Gwiazda w obronie Grelów, 
uciera się z Gazetą Francuzką niezmiernie 
’/upaloną Turków prtyiaciółka.

—  P rzy b y ły  do Marsylii okręt z wysp 

K a n a ryysk ich  po piętnastodm owćy że 
gludz«?. przyw ió zł  listy zawieraiące szcze­
góły  o w ybu ch n ięciu  W ulkanu  na w y ­
spie L ao cero tte ;  ieden z listów r z e c z o ­

n ych  przez Officera Artylleryi pisany 
dnia a j  W rześnia w yraża  co następuie :

» Dnia 29 Sierpnia rano dało się czuć
porcie Rcscii i okolicach nagie wstrzą- 

śnienie ziemi , które w nocy okropniey- 
szy in  ieszcze sposobem ponow iło  się. 

D nia  3o  m ocn ieysze od poprzedzających 
nastąpiły  wstrząśnienia z łoskotem  p o d ­
ziem nym . N oc  z dnia Ho większą iesz-

nastąpił w y z ie w  iego, i w tedy w j r z u ­

c ił  tak wielką massę w od y, iż stąd p o ­
został w ie lk i potok , który  opadał dnia 

i i  a do dnia 26 tak się zniszczy ł  iż 
m aleńki tylko tw o rzy ł  strum yk.

W czasie  odbicia okrętu  przez który 
odebraliśmy pow yższe  doniesienie , w u l­

kan nie w yrzu ca ł  p ło m ien i,  lecz ciągle 
się palił. G rzm ot podziem ny z trzę­
sieniem ziemi z łączony ciągle słyszeć się 
daie. 1 Gaz. de Fr.)

z R Z YM U  a(> Października.

—  Hrabina Nesselrode, m ałżonka cesar- 
sko-rossyyskiego ministra spraw zagrani­
cznych p rzybyła  dnia 17 Października do 
Rzymu.

—  Pięciotysięczny korpus Austryacki 
przechodził przez Rzym  dnia 16 Paździer­
nika powracaiąc z Neapolu. ( G .P i-P .)

—  W następuiący Karnawał odbędzie się 
obrząd zaślubienia Xięcia Filipa Camerata 
z Ankony, i  Elizą Napoleona Haciochi.

—  Dnia 24. w nocy umarł tu tknięty a- 
poplexya w 6] r. życia nadzwyczayivy Poseł 
hiszpański D. Antonio Vargas y  Laguna.

W Y S P Y  ARCHIPELAGU

E toile  umieściła następuiące w iad o­
m o śc i ,  po części daw nieysze , lecz oh- 
iaśniaigee kilka szczeg ó łó w :

Sjra  i 5.. Września.
M ówią że nowa potyczka zayśdź m ia­

ła m iędzy eskadrą T urecką  a Grekam i ,• 

przed Stanclio  w dniach 10 i i t  i z a ­
p ew n ia ła ,  że n a jw ię k sza  .fregata Jle- 
h e m e t a - A l i  dow odzona przez Jzmaela- 
G ibraltar została sp a lo n ą , że ten do- 
v.ótlzca iako też Seraskier w oysk l in io ­
w ych  wzięci są w n ie w o lę , że Bey w y- 
spy Cos zabity a statki przew ozow e są 
rozproszone i w naygorszym  stanie. Stra-
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śla o Egipcie ze w zględ u  na swóy h an ­
del Indyyski.

19 t?0, O k rę t  p łynący  ko ło  Samos sły­
szał z tey strony mocne strzelanie.

i. Września. M ówią , że ekwipaże 
dw óch statków Greckich  krążących  pod 
Chio wysiadły na w yspę i zaczę ły  ra­
bow ać wioski g re c k ie ;  że Basza ‘ u w ia­
dom iony o przy byciu nieprzyiaciela w y ­
słał przeciw m em u g.-lerę z 60 T u r k a ­
mi , lecz schwytali ią G recy  z całym  e- 
k wipażem.

v.go. Za rozkazem  G ubernatora  w y -  
S p j , 111 eszkancy w\ ftininii Riitohcki ego 
zebrali się aby m ianow ać p r jm a sa  kto- 
ry s»ę złączy z Grekami.

M ówią że O m er - A rione idzie przeciw 
M issolongii na czele 7,000 lu d z i;  że 
U m er Basza odn iosł z w jc ie z t w o  nad G re­
kami w Atenach.

(igo. O m er Basza schronił  się do za m ­
ku w Negroponte z pow od u  buntu czę­
ści sw ego  woysk a , które w ym ordow ało  
Greków  zosta .ąc jch  w posłuszeństw ie  na 
wyspie.

iogo . Mówią że G recy  przenieśli do 
Samos n o  poległych dla oddania im 
‘■«1 piigrzehnćy 1 7 „  rannych w ostat- 
mey rozpraw,« z T m  kami pod Samos.

'•¡go- Statki Greckie wiele ucierpiały 
pod Stancho , w Samos ic n a p r a w iL , .

.Ogo. Rząd G recki wy s ła ł ’ do  Naxii 
3o°. , ZuJmcrzy o c l i m y  w js p  są­
s i e d z k i c h . -  M ówią *e Grecy surow o___. , . 1 OM1UWO
postępu.,  solne « w y*p am i które s.e b y ­
ły poddały l i irk o m . ‘

cze przerażała trw ogą  ; przed łu żon y ta G rek ó w  iak m ów ią, iest nie w ie lka; 

grzm o t p od ziem n y strachem n apeh iił  ich flotylla udała się do S am o s,  gdzie
m ieszkańców stolicy w ysp y  i wsi o k o ­
licznych , tak dalece i i  wszyscy dom y 
sw e  poopuszczali. «

czeka na Turków  których w o js k a  ląd o ­
we nic chcą iuź w siąśdi na okręty. 

Mówią że cała d y w izy a  Austryacka• - C ------  '  J ' ‘ “ J ** jn v i\ i
« D n ia  3 i o godzinie 7  ran o  nastąpi- stoi przed N apoli di Romania i doma 

ło  gw ałtow n ieyszc  daleko wslrząśnienie 1 ga się od Rządu powrócenia okrętu  z 
z ie m i,  i m ocnieyszy grzm ot p o d z ie m n y , ' bogatym  ład un kiem  który p ły u a ł  z Ale 

po  czem o pół mili od portu Bescif  a o ’ x an d ry i  do Konstantynopola. Ten ła- 
ćw ie rć  mili od góry  zwaney Fam i  a  w y-  dunek iak mówią, należy do W ic e - K r ó -  
b u ch n ą ł W ulkan. Z otworu iego prze- la Egiptu. G ręcy  zamyślaią u c z j n i ć w y -
rażaiący w znosił  się p ło m ie ń ,  który ca 

ł.j ośw iecił  w y s p ę ,  w yrzu ca n e  .przepa­
lone do czerwoności kam ienie, w tak 
w ielkiey  m a ss ie , iż w ciągu 24ch godzin 
sku p ien iem  swoim znaczną d osyć  utwo- 

r z j ł y  górę. W yzie w  trw ał do godziny 
lotćy  dnia ig o  W rze śn ia ,  i odtąd zdał 
s ię  b yd ź za m k n ię ty m ; przez pozostałe 
atoli rozpadliny kłęby d ym u  w y b u c h a ­
jące w szystkie  o k r j ły  okolice. D nia  2 

ra n o  trzy odłączne u tw o r z j ły  się dym u 
ko lu m n y , każda odm ien n ego  ko lo ru ,  ie- 
dna zupełnie biała , druga czarna , trze 

■cia nieco o d le g le jsza  czerw onaw a się 
zdawała- Dotąd pali się ieszcze W u l­
k a n  w rozległości ćw ierć  mili wszerz ; 
gHra św ieżo  przezeń utw orzona zdaie 
się b y d ź  zć wszech stron niedostępną, 
n igd zie ' n a jm n ie js z e g o  śladu law y nie 
pokazuiąc. Dnia 3 W rześnia wszystko 
b yło  w tymże sam ym  stanie , wiele stu ­
dzien  i zdroiów  zupełnie  wyschło.»

W  dalszym  ciągu swey korresponden- 
c y i  donosi p om ien ion y  Officer że od 

d n ia  4  W rześnia bezustannie w yb u ch a ł  
d y m  w nieprzerw anćy k o lu m n ie ,  że d. 
ua W rześnia o 7 godzinie  rauo znowu

praw ę do N egro po n tu  i K an d yi

i6go. Piętro - Rey m iał niezwłocznie 
udadź się do R ządu dla pozyskania p rze ­

baczenia , to w arzyszyć  mu będzie tylko 

trzydziestu  ludzi. Kolokotroniem u n a ­
kazan o m ieszkać w  p ro w in c j i  Gar\s- 
thene.

i7g o .  Statki G reckie  co fn ę ły  się do 

rozm aitych portów dla naprawienia u- 

szkodzeń poniesionych w  rozm aitych 
walkach z Turkam i. Nie w iadom o wie­
le maią zabitych  ani iakie straty p o ­

nieśli, g d y ż  starannie u kryw aią  te szcze­
góły. L e cz  to pewna że  liczba ich  stat­
ków palnych znacznie się zn m ieyszjła  
1 że stracili ich dziewiętnaście tak pad 
Samos iak pod C o s ;  zazdrość rozd zie­
liła H ydryotów  i Ipsaryotów.

j8go. Mówią że Sir  Adams Rządzca 
w ysp  Jońskich, i Dowódzca w yspy Zante, 
z trzema fregatam i znayduią się w p or­

cie Napoli di Romania. Utrzymuią że 

te dw ie o so b y  um awiaią się z rządem 

G reckim  o przedsiewzięcie  środków  dla 
odebrania w ysp y  K an d yi która służyć 
m a za b yp o te k ę  p ożyczki.  Tak n a zw a ­

ni politycy  mniemań] że Angliia  z a m y .

y u i  się p icn ię -  
" J  nagiwd/.enia 

w kn itce  
ani o b -  
cćy nie

<■ j  - ■ " « • m u  i i r t s a i i *  | < 11o c y  \*ł

regale która n n z b jt  w js u n d a  się „ J .  
przód. Fregata owa p rzjm us.ła  do c o ­
fnięcia się ,7 okrętów G reckich  1 p o w ró ­
ciła do swoiey linii. Grecy poprzestali 
»  puszczeniu kilku  statkofv palnych z 

których .eden spalił  się nadaremnie a in- 
ne zatopiono.

M ilo  8 Września. D w ie goeletty G re c ­
kie w yp o czę ły  w S ip h a n t i ; ż d o b j ł i  b \ ły  
dwa kupieckie  E u r o p e js k ie  ¿ k i c h  Z

ieden «do» 
j )  przj Stancho, drugi przy Nissuro 

Smyrna ub Września. Z b ie g m ,ie

u łv d »  « " ’ I“ '!" 3 " ' 1'1 z jc ia  w Sm utne. Domagał
y  ° i l  C l i i y . c ś c i a n  u l a  v

ooskr . " ° i ŁM,ue. Lecz w nrotc«
¿ 7 10' 10 ,c :‘ g 'va'% -  Basza sam ob 

-dzal miasto 1 sp okoyn ość  wiecey ni 
nyta przerwana. 4

... W ,ad on)oścj z w ysp potwier.lzaią ż« 
urcy stiacili dwa statki woieiine a

ky a  "  albo t?śm  statków pal- 
n>c • S ław ny Canartjt napróżno dopro­
szą się (» n ow e statk*; o d m a w ia i,  mu 
ic i więcey przez zazdrość niż przez nie­
m ożn ość.

S yn  Generała Pcrtona , który  także 
p r z y b y ł  do  M orei, bardzo p ręd ko  zn ie­
ch ęcił  sob.e służbę gre e k ,  ; p r z j b j ł d o  
S m yrn y  sk;j<l powróci do Francy i 
J g o .  Października. Listy z Syra  dono- 
■  ̂ Ze Pom iędzy M .koną i N axyą  w i­

dziano tfo statków T u reck ich  które, iak 
m niem ano, ścigały  Greków, w  Morei

wrAySłtk'i T 1, sPok° y " ie- K olokotron i 
. io c ił  do łaski 1 d ow odzić  będzie k o r ­
pusem  10,000 przeznaczonym  do uda- 
rzema na p atras. M uzułm anie którzy  
b lokow ali Ateny cofnęli s,ę do N e 8n>- 
pontu1, nie w iad om o dla czego. D er- 
w s z  Rasza iest w Zeituu na c/.ele ao,ooq 
ludzi. Nic nie przedsięwezm ie zanim e-. 
skadra Egipska nie przybędzie do M orej 
co się bard zo «»późnią, gdyż iev p rze­
w ozow e statki znayduią się w BoudruQ 
1 muieniaią że łbraim  Rasza zł.jc/y się 
z Kapitanem  Rasza dla podbicia Samos. 
Sądzą że te dw ie flotty pr/ez zim ę po­
zostaną na m orzu. H ydryoci śmiało ezer 
kaią na m uzułm anów, dobrze  s.j o b w a ­
rowani i mają 10,000 w oysk a pod bronią

D O D A T E K
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Kapitan Owen, D owódzca eskadry do 

zaięcia w yb rzeżó w  przy kanale M o zam ­
bickim przeznaczonej’ , p rzy b y ł  tu  z N a -  

czelnikiem  z Mombasa ( 1 ) ,  w yspy w y ­
brzeża A frykańskiego pod 3 i 4 stop. 
szer. pół. le żą c e y . W sp om n ion y  n acze l­

nik w ysłany iest dla poddania tey w y ­
spy w raz z w yspą Peniba pod rząd  A n ­

glii. Kapitan zostawił małą osadę w 
M om b a sa ,  czekaiąc ro zkazó w  z Anglii. 

Położenie w ysp tych nader iest k o rz y ­

stne , tak dla zatam owania handlu n ie ­
wolnikami na w schodnich A fryki b rze ­

g ach ,  iakoteż dla rozszerzenia zw ią z­
ków handlow ych  W. Brytanii ; ztćm- 
^szystkiem  b yłoby  to przeciw wszelkim 

fasadom  polityki i słuszności p rzy w ła ­
szczać sobie tę w yspę bez zezwolenia 
Jmama Muskaty ( w  Arabii nad O dnogą 

Perską), do którego oou należy* X iąże  len 

b y ł  naypierw szym  z pomiędzy władz* 

l'ów tam teyszyc li , który ieszcze przed 

czterema laty za w ielkorząd/twa R ober­

ta F arąh ar zaw arł znami traktat w zglę­
dem zniesienia handlu niewolnikami. 
U czynił  to zaś w naySzlaclietnieyszy 111 

sposobie bez żadnych osobistych .w id o ­
ków, idąc tylko za popędem w ew n ętrz­
nego przekonania o p r a w a c h  ludzkości; 

pośw ięcił  wielkie korzyści , iakie 011 i 

przodkow ie iego z tego rodzą i u handlu 
mieli. " W arunków  przymierza tego iak 
»ayrzetelnićy d o p e łn ia ,  pozwalaiąc na 
zabór w łasnych okrętów , skoiob y  w tym 
zakazanćm  zatrudnieniu schw ytane zo ­
stały. Postępowanie to w ażuem  byilź 

p ow in no dla przykładu  innych  władz* 
com tam teyszycli,  1 b ron ić  X ięcia  od 

u szczerbku iunego rotlzaiu.

WIADOMOŚCI LITE­
RACKIE

Convtrsalions de Lord Byron i t. d. R o z­

m ow y Lorda B yrona , zebrane przez 

T h . Medwin  , w Paryżu i d a 4- Tom  

ieden w 8ce-
(W yiątek 1  Dziennika Etoile.)

Śmierć Lorda Byrona uświetniła życie 
iego , a błędów iego ieżeli niepamięcią po­
kryć nie zdołała, przynaymniey le wymó­
wiła po części.

Przez rostropne więc uszanowanie dla ie­
go imienia i chwały , nakłoniono iego kre­
wnych i przyiaeiół do zniszczenia pozosta­
łych po nim pamiętników. Wielbiciele po­
ety , zamiast narzekać, cieszyć się z tego po­
winni.

Jeżliby ta prawda potrzebowała dowo­
dów, znaleśdż ie można w ogłoszonych przez 
Kapitana Medwin Rozmowach Lorda Byro­
na. Już od dawna Dzienniki angielskie u- 
mieszczały wyiątki z tego dzieła; ich sta­
ranność w zbieraniu tych ułomków i nay- 
zywsza ciekawość z którą ie rodacy ich 
przyymowali.iest dowodem ich prawdziwości. 
Ponieważ na to zdanie 1 francuzcy pisa­
rz«} zgodzie się muszą , żałować należy,

(1) Podobno nie w yspa, lecz miasto portowe 
Mgo imienia , na stałym ladzie Afryki.

przez wzgląd na pamiątkę Lorda Byrona, 
że te pamiętniki wyszły na widok publi­
czny , gdyż z. nich charakter iego wykazu- 
ie się tak niekorzystnie , iż to musi konie 
cznie osłabić sławę iego imienia i osta­
tnich iego czynów. CÓŻ bowiem w rze­
czy samey , w iego życiu i charakterze po­
strzegamy ? bezbożność, brak wszelkiego 
uczucia moralnego , nie poięty cynizm w 
zdaniach i wyobrażeniach, pogardę wszyst­
kiego co zawsze było dlj ludzi celem u- 
szanowania i uwielbienia ; wydaie on się 
dziwacznym , dumnym, takim nareszcie, ie  
pomimo iego geniuszu nikt nie mógł iniec 
chęci ani nadziei znaleźdź w nim towarzy­
sza lub przyjaciela.

Kapitan Medwin tak maluie postać Lor­
da Byrona

„ Z  żadney ryciny nie powziąłem o nim 
wyobrażenia. Uyrzałem człowieka wyso­
kiego około pięciu stóp i sześciu lub o- 
śiniu calów miary angielskiey ; zdawało się 
że miał lat blisko czterdzieści. Twarz ie­
go była piękna , a częśd iey niższa miała sy- 
metiyczny układ , gdyż usta 1 podbrodek 
tworzyły to zagięcie które iest cechą pię­
kności greckiey. Miał czoło wyniosłe, skro­
nie szerokie, iego płeć była bardzo bla­
dą ; włosy cienkie i rzadkie iuż siwieć za­
czynały i wdzięcznie w naturalnych pu­
klach pływały po głowie iego. “

„W ło sy  z tyłu głowy dłużey nosił niż 
zwyczaynie; zapuszczał lak/.e wnsy , lecz 
te nie przypadły mu do twarzy , ponieważ 
nie byty dosyć czarne. Jeżliby kto chciał 
krytykować rysy iego , zarzuciłby że oczy 
iego za nadto były zbliżone do nosa, że 
iedno zdawało się bydź większe od dru­
giego; były szaro brunatne lecz odznacza- 
ia.ee się i żywe , a skoro się zapalał iaśnia- 
ły ogniem który zdawał się przenikać my­
śli drugich , wydaiąc iego własne natchnie­
nia. Zęby miał rnale, regularne i białe ; 
późniey przekonałem się że ie z wielką sta­
rannością utrzymywał. Nadto używał tytuniu 
gdy na otwarte powietrze wychodził; po­
wiedział 1111 że miał zwyczay zgrzytać zę­
bami we śnie , 1 że aby temu zapobieżyc 
musiał ńłaśdź w usta serwetę. “

,, Cała iego postawa była męzka, ftzyono- 
111 ta piękna 1 wielkie wyrażenie maiąca ie- 
dn.ila Ula niego przychylność.“

Zwyc/.ayne iego towarzystwo nawet w po­
dróży było nasiępuiące: —  « Siedmiu służą­
cych, pięć powozów, dziewięć koni, mał­
pa , brytan, kondel, dwa koty, Ą pawie i 
kilka kur składały lego orszak żyiący; do 
tego przydać ieszcze potrzeba znaczną ilość 
sprzętów 1 książki, które liczną składały bi­
bliotekę dziel nowszych, kupował bowiem^ 
wszystkie lepsze w miarę iak z druśu wy­
chodziły u •

Wydawca w tych słowach wystawia pier­
wsze wrażenia młodości Lorda Byrona. «Nie- 
wiem od kogo odziedziczyłem ( mówił do 
nas) chęc pisania wierszy. Naypudobmey- 
sza do prawdy, że dzikie obrazy Morwe- 
nu i Loch - n a - G e n u  i nadbrzeża rzeki 
D ee , były oycami nioiey weny i twórcami 
mego guzika poetycznego. Jeżeli tak było, 
ieszcze się ona we mnie nie rozwinęła, a 
przynaymniey nic godnego uwagi nie na­
pisałem , dopókim się nie zakochał. M i­
łość Daniego dla Beatryxy zaczęła się w dwu­
nastym roku : tyleż prawie lat miałem gdym 
się rozkochał aż do szaleństwa. Lecz mie­
szam zdarzenia: w dwunastym roku wysła­
ny byłem do Harrow i przepędziłem czas

w.iJtacyy w Newstead. Tam to po raz pier­
wszy uyrzałem Marja C., była kilką laty star­
sza odemnie , lecz w tym wieku dzieci lu­
bią kochankę starsza od siebie, tak iak w 
późnieyszćy epoce życia kochała młodsze. 
Nasze włości graniczyły z sobą , lecz z po­
wodu pewnych nieporozumień , Familie na­
sze prócz nayśoiśleyszey grzeczności w ża­
dnych nie zostawały związkach. Tego roku 
przepędziłem lato w śród gór Malwernu. By­
ły to dla mnie dni romansu. Marya była 
ideałem piękności iaki sobie młoda wyo­
braźnia wystawić mogła. Wszystkie moie 
zmyślenia o boskiey naturze kobiet wyczer­
pałem z doskonałości, którą sobie moy u- 
mysł w niey utworzył. Używam tego sło­
wa utworzył , gdyż tak iak inne osoby iey 
płci, wtale w oczach moich doskonałą nie 
była. «

Może kto ciekawy będzie poznać iego 
zdanie o kobietach. Wątpię aby to zdanie 
ziednalo mu przychylność łych, które tell 
wyiątek czytać będą :

„  Kobiety byly dla mnie tem , czem by­
ły zawsze, to iest trucizną. Jak Napoleon, 
czułem ili.i kobiet wielką pogardę. Nie z 
płochości moie zdanie o nich wynikło , lecz 
z nieszczęśliwego doświadczenia, . . . Pra­
wda że i w moich pismach usiłowałem wy­
nieść ich pleć, moia wyobraźnia miała u- 
podobanie przyozdabiać ie idealna pirkno- 
scią ; lecz ia tylko ie rysowałem iak ma­
larz lub rzeźbiarz , takiemi lakierni bydź 
powinny. Może moie uprzedzenie przeciw 
nim i ciągle unikanie od nich, przyłożyły 
się do uwiecznienia moich złudzeń o ich 
niebiańskich przymiotach. “

Pomimo bezbożności Lorda Byrona < 
często mocne na nim czyniły wrażenie do­
wody prawdziwości Religii Clirześciiaiiskiey,’ 
następuiąry wyiątek iest bardzo z tego wzglę­
du ciekawy ;

„  Oto iest małe dziełko o chryslyani- 
zmie, które mi ktoś przysłał a którego czy­
tanie zrobiło mi przykrość. Rozumowanie 
z<laie się mocne, a dowody zachwiałyby u* 
myslem moim: nie mniemam, Shelley, 
nl>yś na nie mógł odpowiedzieć, przynay­
mniey ia pewny iestem że nie m ogę, a co 
więcey nie żądam tego.“

Dodał mówiąc o Cibhonie :
„ L . . .  B ...........rozumiał że to zapyta­

nie iuź prawie roztrzygnięte w Historyi «• 
padania i  zagłady Państwa Rzymskiego. Lect 
nie tak łatwo mnie przekonała. Nie iest w 
mocy moiey wierzyć, albo nie wierzyć; 
któżby chciał wyznać że przez całe życie 
rozumował nie dorzecznie , albo któżby 
chciał mniemać że naysławnieysi ludzie by­
li głupcami. Nie raz żałowałem, żem się 
nie urodził Katolikiem ; ich czyściec iest 
pocieszaiącą nauką. Dziwi mię że się go 
reformatorowie wyrzekli, lub że natomiast 
nie pr/yięli podohney pociechy iakiey. —  
Nie wiem dla czego maią mnie za niepriy- 
iaciela Religii i za niedowiarka. Wyrze* 
kłem się raz szkoły Shełleia co do me­
tafizyki chociaż uwielbiam iego poezyą , a 
ieduakże on umiarkował swóy sposób my­
ślenia od czasu iak napisał noty o Królo­
we)'N ab o których ułożenie w części i mnie 
oskarżaią. Z tem wszystkieiu wiem , że nuę 
maią za bezbożnego.»

Jego zdania o poezyi były dziwaczne a na­
wet sprzeczne.

„  Lecz poezya cóz ma za związek z dra­
matem. Niema w Alfierym ani iednego



mieysca poetycznego ścisłe rzeczy biorąc , 
a zaledwie iedno w Rasynie. «

W  tenczas okazał mi prospekt ilo nowey 
edycyi Szekspira po Francuzku prozą i prze­
czytał wyiątek z iedney iego- traiedyi, śmie­
jąc się pocichu podług swego zwyczaiu , a 
potem przytoczył wyiątek z Chateaulirianda 
w którym pisarz ten utrzymuje że ( my An­
glicy ) nie mamy teatru i przydał i « Spra­
wiedliwie Francuzi zarzucają nam tę śmie­
szność ze wyprowadzamy osobę dzieckiem 
w pierwszym akcie, a starcem , w ostatnim 
będąca. Zawsze byłem stronnikiem iedno- 
ści i przekonany iestem, ze nie braknie 
przedmiotów któreby stosownie dotycb re­
guł traktowane bydź mogły. Nikt nie będzie 
tak niedorzecznym aby utrzymywał, Że pra­
wo iednosci iest wadą a przynaymniey błę­
dem. Czytay Alfierego Tragedye i powiedz 
mi czcgo im nie dostaie: czyliż kiedykol­
wiek oddala się od przepisów starożytnych, 
od prostoty wzorów starożytności P«

Przytaczamy także wyiątek z listu By­
rona do autora opisu podróży z dnia 29 
Marca 1823, oddaie on w nim sprawiedli­
wość Walter - Skottowi:

O iedney części uwag WPana muszę có- 
wspomniec ; tyczy się to Waltera Scoit. Po­
wiadasz że charakter iego mniey godzien 
iest aby się nad mm unosić, dziełom tai 
iego zasłużone pr/yznaiesz zalety. Znałem 
od dawna i bardzo dobrze Waltera - Scott 
i w tych okolicznościach , w których pra­
wdziwy charakter iawnie się okazuie , i 
zapewniani, źe charakter Waltera - Scotta , 
godnym iest podziwienia, nayotwartszym , 
n.iyscacownieyszyrn, i nayindszym razem. 
Niewdaię się w iego zdania polityczne , od­
mienne są od moich, i dla tego nie roz­
szerzam się nad niemi, lecz są przy tem szcze­
re , a szczerość może bydź wprawdzie uniżo­
ną, lecz nigdy służebną (servile). Przeto proszę 
WPana abyś to mieysce sprostował albo 
przynaymniey złagodził. Może WPan 
będziesz mniemał, iż udaię że mnie to ty­
le obchodzi, dlatego że sam jestem pisa­
rzem ; myśl sobie iak mu się spodoba , lecz 
day mi wiarę. Potwierdzam iż Pan Wal­
ter - Scott iest tak dohrym człowiekiem, 
iakim tylko bydź można, i sam się o tein 
z doświadczenia przekonałem. »

Z upodobaniem czytaliśmy to mieysce w 
któiem Byron uwielbia talent Pana Sgricci, 
sławnego improwizatora. Wiadomo, mię­
dzy  poetami a zwłaszcza dramatycznymi 
Pan Sgricci mało wielbicieli był znalazł ; 
łatwo przyczynę tego poymuicmy a przeto 
sąd Byrona tym większą wagę mieć będzie.

•Naywiększym geniuszem w tym rodzaiit 
iak i ego Włochy kiedykolwiek wydały ¡est 
Sgricci. Jest tu zwyczay, mówił daley lord 
Byron , aby każdy narzeczony pisał sonne- 
ty o brwiach przyszłey swoiey małżonki, w 
przeciwnym razie wdzięki damy bardzo ma- 
łeby na nim zrobiły wrażenie..

«Lecz Sgricci improwizuie całą tragedyą i 
to wydaie się cudownym darem. W Luce 
byłem przytomny iak improwizował całą 
dramę w pięciu aktach na dany przedmiot 
1 f i  gen in w Taurydzie i nic mię więcey nie 
*aięło. Ifigerua wymawia naypięknieyszą 
mowę iaką kiedykolwiek słyszałeiy, poró­
wnywa swego brata'Oresta do ostatniey i 
iedyney kolumny, która ieszcze utrzymuie 
cłiwieiący się kościoł w chwili iego upad­
ku.»

» Natchnienie improwizatora iest to od­
dzielny talent; przekonanie o własnych si­
łach wysłowienia, zadziwienie i oklaski 
słuchaczów wszystko iego zaufanie pomna- 
i a ;  lecz dobry geniusz iego°opus«cza go 
skor* tylko usiędzie i rayślić zacznie. Sgric­
ci nie tylko iest poetą lecz i dobrym a. 
ktorem.»

Poprzednie wyiątki uczynione iedynie dla 
tego aby dadź poznać lorda Byrona, po­
twierdzą na nieszczęście, tak sadzim , w 
zdaniu wielu osób t o ,  cośmy na początku 
tego artykułu powiedzieli, że człowiek przy­
niósł uszczerbek poecie, że korzystnleyszem 
byłoby dla iego pamiątki aby uwaga pu­
bliczna zwrócona nie została na biedy ie­
go 'życia. Co zaś dotyczę się ogółu czy­
telników cudzoziemców, zabawi ich mnó­
stwo anegdot i wiadomości bardzo cieka­
wych ; dziwimy się jednak że duch naro­
dowy Anglików nie wzbronił im ogłosze­
nia takiego dzieła.

Stadnina Thornhilla niedaleho Newmarket.
Dnia 5 . Października r. b. przez publi­

czną Li iy tacy a sprzedano z rzeczoney sta­
dniny, naywybornieyszey rasy 11 klaczy 
starszych, 4 młodsze i 5 żrzebiąt za co 
właściciel zebrał 4 jó° Cwin. ( 196,000 Zip.) 
Rachniąc średnią cenę, wypada za każde­
go konia Zip. 9811 gr. 6. I.ecz zeżrzebiąt 
za iedno tylko zapłaconono 13 5  Gwin. ( o k o ­

ło 5ooo Zł|>.  ̂ inne cztery płacono od 40 do 
99 Gwin. Z klaczy starszych dwie kupio­
no po 49°  Gwin. (20,700 Zip.) za iednę 
iednę prócz tego zapłacono Ą^o, za in­
ną 420 Gwin. Jakkolwiek ceny te wy- 
sokiemi nam zdawać się m ogą, przecież 
tem dziwnieysze się wyda gdy dodamy, że 
byłyby bez porównania wy/.ey poszły , gdy­
by kupuiący, wraz z ceną kupna nie mu­
sieli byli przeymować wielkiego rizyko. 
Przedaiacy poprzyymowal w znacznych suni- 
mach zakłady za większą część sprzeda­
nych teraz koni , na gonitwy dopiero w r, 
1826 odbydź się maiące. Wygrane summy 
odbierze kupuiący, lecz na przypadek prze- 

graney , prócz wartości koma 1 summę za­
kładową złożyć iest obowiązany.

Z tego przykładu widać, lakie widoki 
maią huduiący szybkie konie! do jakiego 
stopnia doszła mania zakładów ! i iak wiel­
kiego maiątku potrzeba dla uskutecznienia 
oboyga ! (G. B.)

— 5 —

R O Z M A I T O Ś C I .

—  Przed kilką laty dziwak pewny w 
Maroham w Anglii nazwiskiem PuUyss na­
znaczył 5o funt. ster. dożywotniego procen­
tu dla tego, ktoby się odwa/yl siedm lat 
ciągle w lochu podziemnym przepędzić ży- 
wey duszy me oglądaiąc; przez cały ten 
czas powinien włosy na głowie i brodzie 
zapuścić , paznokci 11 nóg i rąk nie obci­
nać. O iego wygodach wszelkich , książkach, 
wybórnem iedleniu, zapisujący powyższa 
summę , pamiętać obowiązuie się i czegokol­
wiek takowy pustelnik żądałby, zadzwonić 
ma tylko , a natychmiast dostarczą mu. 
Czyżby uwierzono że większy ieszcze dzi­
wak znalazł się, który przystał na wszy­
stko? Już pewny człowiek żyie cztery lata 
tym sposobem , maiąc nadzieię osiągnienia 
procentów; smutne to życie przypomina 
przekleństwo Nabuchodonozora w księdze 
Daniela opisane. (G . B.)

—  Jak dalece postąpiono w machinach 
parnych, okazuią następuiące przykłady: 
w iednym dniu można taką ilość drutu wy­
ciągnąć, iżby dostateczną była do opasania 
dwa razy kuli ziemskiey ; w iedney minucie 
można sztukę materyi w yrobić;—  w Ame­
ryce zaś można machiną parną w iedney 
godzinie zrobić 3,600 igieł.

—  Niedawno przywiózł' pewien kupiec 
żydowski do Konstantynopola opal nadzwy- 
czayney piękności. Obwód iego wynosił 42 
cale a grubość 14 liniy. Czterech kupców 
chrześcian ofiarowało Wspólnie żydowi
7,300,000 franków , lecz on żąda 8,000,000.

( Corsaire.)

—  Podług najświeższego zeszytu 
berskich roczników , ludność Wiirtemberga 
wynosiła w Roku 182I 1,477,108 osób.

—  P. Carabet, dragoman Francuzki, wy­
dał w Stambule zaymuiace pisemko o dwóch 
medalach nieznanych Cawamsa , Króla Tra- 
c y i , które znalazł na górze Hetnus.

(Moru Par.)
—  Królestwo W. Brytanii posiada teraz 

20,148 okrętów , które wynoszą ogółem 
2,1/(2,002 beczek ciężaru (każda beczka o
2.000 funtach) a 148538 maytków za. 

trudniaią. Naywiększy okręt iest Xiaze Rt- 
jent o 1.32 działach, z ciężarem 2620 be­
czek (47,630 cet narów); iest on - »4 stóp 
długi, 53i szeroki, a 54 głęboki; wybu­
dowanie iego kosztowało 7 lat czasu i
1.400.000 talarów. ( G. B.)
—  Świeże odkrycie obrazu Rafaela w Lon­

dynie , który za 10,000 f. s. chcą sprze­
dać, pomnożyło szczególnie chęć amatorów 
szperania po składach starych obrazów. Je­
den 7. ruch , który za 5 szyllingów kupił o- 
hraz Ludwika Carracci, nierhce go oddać 
za mniey iak 5 ,000 F. S. [ Dz Sp.)

W okolicy kanału Morris (w  prow in- 
cyi Północno - Amerykańskiey Neujersey )» 
wynaleziono teraz nowy kruszec Torrelit- 
Zuayduie on się w rudich przy Andover, 
naysławnieyszey kopalni żelaza w Ameryce 
północney, i zdaie się składać z 3 mie­
szanin , z których iedna iest koloru blado- 
czerwonego ziarnista i tak twarda że s z k ł o  

rysu ie , a przytem wydaie proszek różowy, 
który cokolwiek działa na magnes i burzy 
się z kwasami. Rozbierał ią Dr. Torrey; z bo- 
raxem tworzyła szkło zielonkowate, które 
przy onygnieniu swoię farbę utraciło.

( G .  B.)

Doniesienie Literackie.

W Petersburgskich i Moskiewskich Kjię* 
garniach , oraz w mieszkaniu podpisanego» 
przyymuie się prenumerata na dalszy ciąg 
Zbioru gt ech ich Klany ho w , w roku 1 Ha.i 
t. druku wyyśdź maiacego, a m i a n o w i c i e :  

na IV. Tom Iliady Homera , i na Trujedy* 
ie Sojollesa : A iax Szalony, Filoktet i Elek­
tra,

Wszystkie te księgi w rossyyskim ięzyku, 
w papier kolorowy oprawne, kosztuią 17* 
a z greckim oryginałem i rossyyskiem tłu­
maczeniem 33 Ruble assygnacyyne.

Każda w szczególności:
Iliady tom IV* 12 z grec. oryginałem 17 Rubli. 
Aiax . . .  3 —  —  5 —■ 
Filoktet . . 3 —  —  5 — ■ 
Elektra . . 3 —  —  5 —  

W tychże samych mieyscach sprzeda ią się 
wydrukowane iuż księgi tego zbioru , w ce­
nach następujących:

• Szczegółowo : 
j) Bayki Ezopa po 5 z greckim 10 Rubli
2) Hymny Kallimacha 5 —  10 —■ 

Traiedyie S>>fi>klesa.
3} Edyp K ió l po 3 z greckim 5 R u^ ‘
4) Edyp w Kollonie 3 —  5 *—
5) Antygona 3 —  5 '—
6) Trachinianki 3 —  5  —"

Iliady Homera.
7) Tom I. po 12 —  18 '
8) Tom II, po 12 —  *7 '
9) Tom III., który wyydzie z pod prassy 

końcu r. 1824. po 12 z greckim 17 Ru *̂'* 

Wszystkie razem po So , z g r e c k i m  ° r^ 1
nałem po 92 Ruble, łącznie zaś z wyzey 
wymienionemi w ciągu roku 1820 wy 
kować się maiucemi ,  w r o s s y y s k i m

ięzyku po 67, a greckim oryg>na êl"  P°
1 25 Rub:i assygnacyynych.

{ M>eszkanie moie w P e t e r s b u r g u  na a 
sylewskiey kępie w linii u  > na małym pro 

spekcie, w własnym domu pod Nrem 387.)
J. M arty no w , 

Rzeczywisty Radca Stanu.


